
        [image: cover]


Irena Bieńkowska

 Muzyka na dworze
księcia Hieronima Floriana Radziwiłła


Irena Bieńkowska

 Muzyka na dworze księcia Hieronima Floriana Radziwiłła

Książka została wyróżniona w Konkursie na najlepszą pracę pisemną z zakresu historii muzyki polskiej zorganizowanym przez Narodowe Centrum Kultury w roku 2015.

Recenzenci:

 Tadeusz Bernatowicz, Anna Ryszka-Komarnicka

Redaktor prowadzący:

 Krzysztof Kur

Redakcja:

 Danuta Wojcieszak

Korekta:

 Monika Fedorucowa

Korekta autorska wersji elektronicznej:

 Irena Bieńkowska

Koordynacja wydania elektronicznego:

 Katarzyna Kłoś

Projekt okładki: 

 Krzysztof Słomka/At Work

W projekcie okładki wykorzystano portret księcia Hieronima Floriana Radziwiłła autorstwa Jakuba Wessela (Wikipedia, domena publiczna)

Publikacja jest elektroniczną wersją książki Ireny Bieńkowskiej „Muzyka na dworze księcia Hieronima Floriana Radziwiłła” wydanej przez Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego w roku 2013.

©Copyright for the ebook by Narodowe Centrum Kultury

 Warszawa 2015

ISBN 978-83-7982-112-9

[image: nck.png]Wydawca:

 ul. Płocka 13

 01-231 Warszawa

 www.nck.pl

 www.sklep.nck.pl

 Narodowe Centrum Kultury jest państwową instytucją kultury, działającą na rzecz rozwoju kultury w Polsce.

Skład wersji elektronicznej:

 Tomasz Szymański

[image: Virtualo Sp. z o.o.]

 konwersja.virtualo.pl


Spis treści

Wstęp

ROZDZIAŁ I.Hieronim Florian Radziwiłł ijego rezydencje

1.Zarys sylwetki księcia





Wstęp

Wśród rozproszonych ilicznych inicjatyw kulturalnych poszczególnych ośrodków magnackich wXVIII wieku dwór radziwiłłowski jawi się jako miejsce szczególne. Radziwiłłowie, posiadający liczne wRzeczypospolitej dobra imajątki, znaczną władzę polityczną iprzywileje, anawet własne wojsko, prowadzili wswoich latyfundiach życie prawdziwie królewskie. Familia aspirująca do objęcia tronu Rzeczypospolitej szczególnie dbała omanifestowanie swojej potęgi. Istotną rolę wpodkreślaniu splendoru książęcego odgrywała oprawa muzyczna zarówno życia codziennego, jak iwszelkich uroczystości. Królewski rozmach iwystawność przedsięwzięć muzyczno-teatralnych Radziwiłłów wXVIII wieku wzmacniały teatralno-muzyczne fascynacje kolejnych męskich przedstawicieli nieświeskiej linii rodu: od mało znanej izbadanej aktywności muzycznej dworu Karola Stanisława Radziwiłła wNieświeżu iBiałej (1669–1719) po fascynujące wielu badaczy przedsięwzięcia muzyczno-teatralne jego dwóch synów: Michała Kazimierza „Rybeńko” (ijego małżonki, Franciszki Urszuli zWiśniowieckich Radziwiłłowej) wNieświeżu oraz Hieronima Floriana Radziwiłła wSłucku iBiałej. Zamiłowanie do muzyki iteatru przejawiał także wnuk Karola Stanisława, Karol Stanisław „Panie Kochanku”. Zapewniło to stosunkową ciągłość życia muzyczno-teatralnego Nieświeża wXVIII wieku, awmniejszym stopniu także Białej iSłucka. 

 Na zainteresowania muzyczno-teatralne igust artystyczny Radziwiłłów wznaczący sposób wpłynęły odbyte przez książęta wmłodości edukacyjne podróże zagraniczne. Istotne znaczenie odegrała także panująca wówczas moda. Wzorce kulturalne płynące zkrólewskiego dworu Wettinów pobudzały ambicje artystyczne magnaterii. Kultura muzyczno-teatralna Warszawy, będąca wprawdzie jedynie odblaskiem wspaniałości dworu drezdeńskiego, najświetniejszego, awangardowego ośrodka kulturalnego ówczesnej Europy, nie mogła nie inspirować, szczególnie wlatach wojny siedmioletniej (1756–1763), gdy August III na dłużej pozostał wstolicy Rzeczypospolitej isprowadził do Warszawy najznakomitszych kompozytorów iwykonawców. Teatromania Wettinów naśladowana przez polskich magnatów doprowadziła do powstania (poczynając od połowy XVIII wieku) stosunkowo licznych teatrów dworskich wnajodleglejszych zakątkach Rzeczypospolitej. 

 Wiele rodzin magnackich, wdużym stopniu skoligaconych zRadziwiłłami imiędzy sobą (Sapiehów, Branickich, Jabłonowskich, Sanguszków, Czartoryskich, Poniatowskich, Ogińskich iinnych), posiadało znaczne majątki pozwalające na prowadzenie życia wystawnego, porównywanie się iprześciganie wprzepychu organizowanych uroczystości. Prawie wszyscy znich posiadali zespół, bądź kilka zespołów muzycznych, ale już tylko nieliczni mogli sobie pozwolić na wydatki związane zutrzymaniem sceny teatralnej. Pomiędzy poszczególnymi dworami magnackimi oraz (wmniejszym stopniu) dworem królewskim wWarszawie funkcjonowała wymiana artystyczna, dotycząca wgłównej mierze repertuaru (pożyczanego ikopiowanego), ale także migracji artystów. 

 W dobie saskiej zdecydowana większość przedsięwzięć muzyczno-teatralnych wiązała się ze wschodnimi rubieżami Rzeczypospolitej. Wsąsiedztwie dóbr Hieronima Floriana Radziwiłła wSłucku iBiałej działało kilka interesujących zespołów muzycznych: wBiałymstoku na dworze Jana Klemensa Branickiego (wlatach 1730–1771)1, wWołczynie uMichała Fryderyka Czartoryskiego, kanclerza wielkiego litewskiego (1732–1756)2, iwnieco bardziej odległym Janowcu na dworze Antoniego Benedykta Lubomirskiego, miecznika wielkiego koronnego (przed 1733–1761)3. 

 Także na dworach najbliższej rodziny księcia istniały kapele muzyczne: nie tylko wordynackim Nieświeżu Michała Kazimierza Radziwiłła „Rybeńko”, ale ina dworach czterech sióstr Hieronima: poza Białymstokiem4zespół muzyczny utrzymywano wKodeniu na dworze Jana Fryderyka Sapiehy5. Kolejni małżonkowie Tekli Róży zRadziwiłłów posiadali kapele dworskie6, aznakomite muzykalia zdworu jej pierwszego męża, Jakuba Henryka hrabiego Flemminga, uzupełniły biblioteczne zbiory Radziwiłłów. Kapelę utrzymywał Kazimierz Leon Sapieha7, pierwszy mąż Karoliny Teresy Radziwiłł, najmłodszej siostry Hieronima, atakże wuj księcia ze strony matki, marszałek nadworny, anastępnie marszałek wielki litewski Paweł Karol Sanguszko (1680–1750). WLubartowie miał on „liczną muzykę”, wtym kapelę włoską, kastratów ikilku śpiewaków8. 

 Interesujące zespoły działały wtym czasie także na dworze wojewody mazowieckiego Stanisława Poniatowskiego, który wlatach 30. XVIII wieku miał liczną kapelę9. Nie tylko instrumentalistów, ale iscenę operową zudziałem śpiewaków-kastratów utrzymywał wKrystynopolu wlatach co najmniej 1742–1763 jeden znajbogatszych magnatów Rzeczypospolitej, wojewoda kijowski Franciszek Salezy Potocki10. 

 Zespoły muzyczne działały także na dworach starosty guzowskiego Jana Prospera Potockiego11, hetmana wielkiego koronnego Józefa Potockiego (do 1751roku) wStanisławowie, podstolego koronnego Stanisława Lubomirskiego (wlatach 1739–1762), anadto na dworach starosty brzeskiego Zygmunta Dębskiego (1732), marszałka trybunału głównego Wielkiego Księstwa Litewskiego Jana Augusta Hilzena (1749–1750), hetmana polnego Wielkiego Księstwa Litewskiego Michała Massalskiego (1752–1759) iwielu innych12. 

 Liczne, utrzymywane niekiedy zwielkim rozmachem zespoły muzyczno-operowe miały zazwyczaj niedługi żywot (przeważnie około 15 lat) ze względu na brak następców-mecenasów. Były więc wwiększości zjawiskami efemerycznymi, nie mającymi znaczącego wpływu na historię kultury narodowej. Dzięki badaniom Aliny Żórawskiej-Witkowskiej jesteśmy wznakomitej sytuacji, mamy bowiem wyobrażenie ożyciu muzyczno-teatralnym dworu królewskiego wWarszawie wczasach saskich ina dworze Stanisława Augusta13. Natomiast nasza wiedza na temat udziału poszczególnych ośrodków magnackich wrozwoju kultury muzycznej iteatralnej XVIII wieku jest wciąż niewystarczająca iwymaga wieloletnich żmudnych badań archiwalnych zespołu muzykologów ibadaczy innych specjalności. Nadal czeka na uzupełnienie mapa dworskich ośrodków muzyczno-operowych Rzeczypospolitej14. Ze Słownika muzyków polskich wynika15, iż wlatach panowania Augusta III działało wRzeczypospolitej niespełna 40 kapel magnackich, wśród których tylko nieliczne stały się przedmiotem bliższego zainteresowania badaczy. Badania nad kulturą muzyczną ośrodków magnackich, intensywnie prowadzone wlatach 1950–198016, ostatnio coraz rzadziej stają się przedmiotem zainteresowania muzykologów. Bliższymi informacjami ozespołach muzycznych iteatralnych wczasach Augusta III dysponujemy jedynie wodniesieniu do kapeli Jana Klemensa Branickiego wBiałymstoku, ato dzięki pracom Elżbiety Koweckiej iAliny Żórawskiej-Witkowskiej17. Zainteresowania badaczy, głównie teatrologów, językoznawców ihistoryków sztuki, wzbudzała także działalność kulturalna dworów radziwiłłowskich wNieświeżu, Białej iSłucku18. Wiele uwagi poczynaniom artystycznym Hieronima Floriana Radziwiłła poświęcił Alojzy Sajkowski19. Także historycy sztuki iteatrolodzy (m.in. Jerzy Kowalczyk, Gurij Baryszew)20pisali oartystycznych pasjach księcia. Muzykolodzy, mimo iż świadomi wagi artystycznej tych ośrodków, poświęcili niewiele uwagi zespołom muzycznym iscenie teatralnej Słucka, Białej iNieświeża ze względu na niezwykłą szczupłość zachowanych materiałów iznaczne ich rozproszenie21. 

 Podjęta wksiążce próba rekonstrukcji życia artystycznego na dworze Hieronima Floriana Radziwiłła jest pierwszą monograficzną rozprawą tego typu. Praca powstała woparciu omateriały archiwalne zgromadzone przede wszystkim wArchiwum Radziwiłłów Archiwum Głównego Akt Dawnych wWarszawie (dalej AGAD, AR) iwdziale archiwaliów radziwiłłowskich Państwowego Historycznego Archiwum Białorusi wMińsku (dalej NGAB, 694), które były uzupełniane materiałami pozyskanymi podczas licznych kwerend archiwalno-bibliotecznych wPetersburgu, Wilnie, Wiedniu, Berlinie, Krakowie iwielu innych miejscach. Przydatne informacje, pochodzące zprasy wydawanej wbadanym okresie, opracowano na podstawie książki Jadwigi Szwedowskiej22. 

 Wzorem formalnym do nakreślenia życia artystycznego na dworze Hieronima Floriana Radziwiłła stały się znakomite rozprawy Elżbiety Zwolińskiej23iAliny Żórawskiej-Witkowskiej, dotyczące muzyki na dworach ostatnich Jagiellonów, władców zdynastii Wettinów ina dworze królewskim Stanisława Augusta. 

 Zawarte wtytule książki pojęcie „dwór” potraktowano wnajszerszym znaczeniu – omówieniu poddano nie tylko rezydencje magnata, ale także osobę samego Hieronima Floriana Radziwiłła, jego zwyczaje, otoczenie: urzędników, dworzan, służbę, irozrywki. Skoncentrowano się na latach 1733–1760, wktórych Radziwiłł prowadził własny dwór książęcy. Rozdział pierwszy poświęcono Hieronimowi ijego głównym rezydencjom. Wliteraturze nie powstała dotychczas praca dotycząca samej postaci Hieronima Floriana Radziwiłła, dlatego też bazowano na rozproszonych danych, opierając się głównie na haśle oksięciu wPolskim Słowniku Biograficznym autorstwa Hanny Dymnickiej-Wołoszyńskiej24, które starano się uzupełnić nowymi, pozyskanymi wtrakcie badań informacjami. Rozdział drugi dotyczy organizacji życia muzycznego na dworze, atakże warunków socjalnych wktórych przyszło działać artystom. Podjęto również próbę rekonstrukcji wykorzystywanych przez muzyków iprodukowanych na dworze instrumentów. Wiele uwagi poświęcono muzykaliom. Nie dysponujemy obecnie rękopisami idrukami muzycznymi używanymi na dworze księcia, ajednym znielicznych źródeł naszej wiedzy owykonywanym wówczas repertuarze są wzmianki winwentarzach bibliotecznych nieświeskiej linii Radziwiłłów. Ponieważ zasoby nieświeskiej ibialskiej biblioteki Radziwiłłów trudno wyodrębnić, amuzykolodzy nie badali dotychczas tych zbiorów pod kątem obecności wnich muzykaliów, wksiążce udokumentowano wszelkie odnalezione informacje odrukach irękopisach muzycznych zXVII iXVIII wieku przechowywanych wówczas wNieświeżu iBiałej, które hipotetycznie mogły być znane bądź używane na dworze Hieronima Floriana Radziwiłła. Rozdział trzeci poświęcono pomieszczeniom wktórych odbywały się przedstawienia teatralne ikoncerty. Na podstawie zachowanych inwentarzy próbowano odtworzyć także elementy wystroju scenograficznego iużywane przez artystów kostiumy. Rozdział czwarty przedstawia kształtowanie się zespołów działających na dworze księcia (garnizonowego, janczarskiego, muzyków grających podczas polowań, zespołu baletowego itrup aktorskich), koncentrując się na dziejach kapeli dworskiej ijej składzie osobowym. Wrozdziale piątym podjęto próbę rekonstrukcji wykonywanego na dworze repertuaru. Książkę wieńczą aneksy zawierające Słownik radziwiłłowskich artystów iKalendarium, wktórym próbowano odtworzyć odbywające się na dworze uroczystości zudziałem muzyki, atakże przedstawienia teatralne. 

 Obraz życia kulturalnego na dworze Hieronima Floriana Radziwiłła, który udało się ułożyć zrozrzuconych iskąpych materiałów archiwalnych, jest wwielu miejscach niewyraźny. Mam jednak nadzieję, że wprzyszłości uda się go uzupełnić iskorygować, aniniejsza praca przyczyni się do lepszego poznania kultury muzycznej istotnych, anieco zapomnianych ośrodków na wschodnich rubieżach dawnej Rzeczypospolitej. 

 * * *

 Praca ta nie powstałaby bez życzliwego wsparcia wielu osób. Szczególne podziękowania kieruję do Pana Jerzego Michalaka zGdańska za pomoc wodczytaniu niemieckojęzycznych materiałów archiwalnych. Bardzo dziękuję prof.Alinie Żórawskiej-Witkowskiej idrhab. Szymonowi Paczkowskiemu za liczne pomocne wskazówki iżyczliwe zainteresowanie. Dziękuję recenzentom – Annie Ryszce-Komarnickiej iTadeuszowi Bernatowiczowi za udzielone uwagi iżyczliwe rady. Dziękuję pracownikom Archiwum Głównego Akt Dawnych wWarszawie za stworzenie przyjaznej atmosfery sprzyjającej pracy. Serdecznie dziękuję przede wszystkim mojej Rodzinie za wytrwałość iwsparcie, bez którego ta praca nie mogłaby powstać. 
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ROZDZIAŁ I

Hieronim Florian Radziwiłł
ijego rezydencje

1.ZARYS SYLWETKI KSIĘCIA

Hieronim Florian Filip Jakub Radziwiłł urodził się wBiałej 4 maja 1715roku jako najmłodsze, czternaste dziecko Karola Stanisława Radziwiłła itrzydziestodziewięcioletniej już wówczas Anny zSanguszków Radziwiłłowej. Był najukochańszym dzieckiem swojej matki, zktórym wiązała największe nadzieje. Wwieku czterech lat książę stracił ojca ido piętnastego roku życia pozostawał pod opieką matki. Stosunki księcia zbardzo go kochającą, ale iapodyktyczną rodzicielką, były trudne iwznacznym stopniu wpłynęły na jego nieokrzesany charakter inieudane życie prywatne. 

 Staropolscy pamiętnikarze iXIX-wieczni publicyści utrwalili wświadomości powszechnej przerysowany obraz Hieronima Floriana jako zdegenerowanego satrapy będącego uosobieniem zła1. Przypisywano mu odrażające okrucieństwo, rzekomą rozwiązłość ifizyczne podobieństwo do cara PiotraI, zsugestią pochodzenia znieprawego łoża, atakże odpychającą powierzchowność, mierny rozum i– co zupełnie niedorzeczne wjego przypadku – alkoholizm2. Także wpracach niektórych współczesnych badaczy3pobrzmiewają echa tego stereotypowego obrazu. Tymczasem książę (niewątpliwie nie stanowiąc wzoru cnót) był jedną zciekawszych postaci swojego czasu ze względu na rozległe zainteresowania, którym zpasją oddawał się przez całe życie. 

 [image: html_starszy_img_1.jpg]

 1, 2.Po lewej: Karol Stanisław Radziwiłł (1669–1716); Po prawej: Anna zSanguszków Radziwiłłowa (1676–1746) 

Hieronim Florian był mężczyzną wysokiego wzrostu, dość przystojnym, zwiekiem mającym coraz bardziej postawną posturę. Miał kruczoczarne włosy, które wwieku trzydziestu lat przyprószone już były siwizną4. Matce, wbrew usilnym staraniom, nie udało się wyeliminować wdzieciństwie jego wady wymowy – jąkania5, które towarzyszyło mu przez całe życie. Wdość młodym wieku nękały księcia już liczne dolegliwości zdrowotne – hemoroidy, problemy żołądkowe, częste migreny6. Był też wcoraz gorszym stanie psychicznym – coraz bardziej podejrzliwy inieufny, zgorzkniały, mający chwiejne nastroje, zabobonny, nieustająco lękający się owłasne życie7. W1745roku Radziwiłł pisał osobie: „bywam robiony zróżnego metalu, mam dziurę wsobie”8. 

 Hieronim Florian, podobnie jak ijego starszy brat, nie odziedziczył po matce chęci do nauki. Książę odebrał wykształcenie domowe, nie wykazując przy tym skłonności intelektualnych, nad czym niezmiernie ubolewała jego matka. Michał Kazimierz Radziwiłł pisał osobie: „uczyłem się bardzo tempo”, co chyba można odnieść ido Hieronima9, czytając rozpaczliwe listy jego matki, nawołującej do nauki: „Dla Boga, do książęk się applikuj, żebyś wiedział przecie, co się dzieje na świecie”10. Na początku lat 30. Hieronim Florian dwukrotnie wysyłany był wedukacyjne podróże zagraniczne. Wroku 1730 na kilka miesięcy wybrał się do Lipska iDrezna, natomiast wlatach 1733–1735 prawie dwa lata spędził wMannheim, pod koniec pobytu (wiosną–jesienią 1735roku) odwiedzając szereg miast niemieckich iniderlandzkich: Frankfurt nad Menem, Kolonię, Düsseldorf, Utrecht, Amsterdam, Hagę, awdrodze powrotnej ponownie Lipsk iDrezno11. Miejsca odwiedzone podczas podróży edukacyjnej księcia pobudzają wyobraźnię muzykologa. Były to bowiem jedne znajważniejszych ośrodków muzycznych Europy. Wpierwszej połowie lat 30. elektorsko-królewski dwór Augusta II wDreźnie uznawany był za najwspanialszy ośrodek muzyczny Europy. Dwór Wittelsbachów wMannheim, choć jeszcze nie osiągnął wówczas swojej największej muzycznej świetności, mógł poszczycić się wielką idobrze zorganizowaną kapelą. WLipsku natomiast działał znakomity Jan Sebastian Bach. Przebywając wMannheim książę zatrzymał się na dworze palatyna Karola III Filipa Wittelsbacha. Niestety, nic nie wiadomo oaktywności artystycznej Hieronima Floriana wtym czasie. Nie można jednak wykluczyć, że podobnie jak starszy brat, książę spędzał popołudnia na wizytach, komediach, operach iróżnych „spectaculach”, balach ikolacjach12, co bez wątpienia wpłynęło na jego gust muzyczny. Dzięki pobytom za granicą, książę stosunkowo dobrze opanował język niemiecki ifrancuski, nabrał ogłady, atakże upodobał sobie wiele niemieckich zwyczajów. 

 Hieronim Florian interesował się sprawami artystycznymi itechniczno-naukowymi, dość dobrze był zorientowany wsprawach architektury. Brał na przykład czynny udział wprojektowaniu przebudowy pałacu imiasta wBiałej, doradzał też bratu Michałowi Kazimierzowi „Rybeńko” wsprawie przeróbek teatru wNieświeżu w1756roku13. Wjego prywatnych zbiorach bibliotecznych odnotowano między innymi książkę dotyczącą architektury włoskiej Architecture Italiene (Amsterdam 1755)14. Wrezydencjach wzniósł książę liczne pałacyki, maneże, stajnie, wozownie, karuzele, zbudował też wiele mostów idróg15. Był zapalonym myśliwym. Sporo na ten temat pisał wlistach, Diariuszu, inawet poświęcił sprawom myślistwa oddzielną rozprawę. Na potrzeby polowań Hieronim sprowadzał zzagranicy piękne konie, psy gończe, atakże pikierów iwaltornie. Miał wielkie psiarnie imenażerie, według jego zaleceń zbudowano przeszło dziesięć przepięknych zwierzyńców. Urządzał liczne wystawne polowania dla gości, odwaga jednak nie była jego mocną stroną. Wswoich posiadłościach zgromadził liczące około sześciu tysięcy szabel prywatne wojsko, dobrze zorganizowane, kierowane głównie przez cudzoziemskich oficerów16. Dowodzi to jego talentu wojskowego, choć kariera militarna go nie interesowała. 

 Książę dość chętnie sięgał po pióro, tak jak ojciec ibrat. Pisał pamiętniki (dysponujemy jedynie fragmentami jego zapisków diariuszowych zlat 1747–1751, 1756)17, próbował swoich sił wpoezji18, pozostawił też pisma otreści gospodarczej, myśliwskiej ipedagogicznej19. 

 W Białej zgromadził znaczną kolekcję obrazów, powiększając zbiory odziedziczone po rodzicach. Gromadził także militaria inumizmaty, miał również gabinet osobliwości. 

 Po matce (poza nękającą go przez całe życie migreną) książę odziedziczył zdolności muzyczne20. Hieronim Florian otrzymał podstawową edukację wtym względzie. Podczas podróży zagranicznej pobierał lekcje gry na lutni21, zdaje się że potrafił grać na klawesynie – w1747roku bratowa obdarowała go szpinetem, na którym miał „profitować nieomylnie wmuzyce”22. Podobno miał, tak jak matka, piękny głos. Dość dobrze opanował (zapewne pod wpływem rodzicielki) wokalny repertuar kościelny. Wlistach od niechcenia podawał tytuły poszczególnych psalmów ihymnów: „obligował mię tę piosenkę śpiewając Ecce quam bonum et quam jucundum, habitare fratres in unum [Ps132], abym WM Pana znim wzapadłe mozyrskie posłał kraje […] bo do Piekła oczekuje droga, żart lub prawdę zakończywszy obliguję WP abyś text Veni Sancte Spiritus jeśli umiesz po łacinie często sobie repetując”23. 

 Przy budowie wBiałej carillonu nie tylko doglądał odlewania dzwonów isprawdzał czystość ich brzmienia24, ale izasugerował zestaw psalmów, jakie instrument miał wygrywać na wieży ratuszowej25. 

 Pasji muzyczno-teatralnej Hieronim mógł się wpełni oddać dopiero po śmierci matki, której postawa istyl życia studziły żywsze zainteresowania muzyczno-teatralne księcia26. Wprywatnych zbiorach bibliotecznych Hieronima Floriana odnajdziemy ciekawe pozycje muzyczne, między innymi czterotomowe L'Histoire de la musique et de ses effets Jacquesa Bonnet-Bourdelota (Haga 1743)27oraz dzieło dotyczące między innymi zagadnień komponowania iwykonywania muzyki wokalnej L'esprit de l'art musical, ou Réflexions sur la musique et ses différentes parties Charlesa Henriego de Blainville'a (Genewa 1754)28. Nie wydaje się, by książę bliżej zgłębiał zawartość tych ksiąg, jednak już sama chęć ich posiadania jest znamienna. Wkolekcji Hieronima odnajdziemy także zbiory tekstów pieśni francuskich, siedem tomów Nouveau récueil de chansons choisies (Haga 1731)29wykorzystywanych być może przez księcia do prywatnego muzykowania. Otym, że książę chętnie śpiewał, dowodzi między innymi jego prośba wystosowana do nadwornego koniuszego Karola Wendorfa, by przesłał mu do nucenia partię Pantalone zkomedii dell'arte oDziewce holenderskiej30, która była wystawiana wSłucku. Wprywatnej garderobie podróżnej księcia, obok różnych papierów odnotowano w1758roku także „partesy wiedeńskie do muzyki”31. Najpewniej była to część muzykaliów (niestety, nie zachowała się ich specyfikacja) najbardziej przez księcia lubiana iczęsto podczas wyjazdów dla niego wykonywana. 
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3.Jakub Wessel (1710–1780), Portret Hieronima Floriana Radziwiłła (1715–1760), ok.1746, olej, płótno, 215 x 140,5cm, zbiory Muzeum Narodowego wWarszawie, sygn. MP2436. 
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 4.Jakub Wessel (1710–1780), Portret Magdaleny zCzapskich Radziwiłłowej (zm. po 1761), ok.1746, olej, płótno, 216,5 x 142,5cm, zbiory Muzeum Narodowego wWarszawie, sygn. MP2437. 

Radziwiłła nie interesowała kariera polityczna, rzadko bywał na sejmach. Książę pełnił kolejno urzędy podczaszego wielkiego litewskiego (od 1739), starosty krzyczewskiego iprzemyskiego, chorążego wielkiego litewskiego (1750). Wroku 1731 został odznaczony przez palatyna Renu Orderem św.Huberta, aw1748roku August III nadał mu Order Orła Białego. Postawę księcia trafnie ujął Edward Kotłubaj pisząc: „Nie dbał ożadne urzęda inie starał się onie, czując się wyższym, wmniemaniu idumie swojej, nad nie, przez swoje urodzenie, bogactwa ipotęgę”32. 

 Hieronim Florian, podobnie jak icała familia radziwiłłowska, nosił tytuł księcia Sacri Romani Imperii, Świętego Cesarstwa Rzymskiego Narodu Niemieckiego. Włączało to ród radziwiłłowski wkrąg elit europejskich istwarzało poczucie szczególnej predyspozycji do objęcia korony Rzeczypospolitej33. Książę był przekonany, że zostanie władcą34. Poczucie dumy rodowej ielitarności towarzyszyły większości jego spektakularnych poczynań gospodarczych iartystycznych, które miały być godnymi króla Rzeczypospolitej. 

 Wżyciu prywatnym Hieronimowi Florianowi nie dopisało szczęście. Pierwsze małżeństwo zaplanowano zksiężniczką neuburską zdomu Sulzbach, wnuczką Ludwiki Karoliny zRadziwiłłów Wittelsbachów iKarola Filipa Wittelsbacha, księcia neuburskiego. Po kilku latach palatyn reński zerwał jednak umowę przedślubną. W1739roku Hieronim za namową matki (raczej pod przymusem) poślubił Teresę Sapieżankę, córkę Józefa Sapiehy iKrystyny Branickiej. Małżeństwo nie było szczęśliwe, tak pisał onim później: „ten dla mnie fatalny mariaż, który wprzymusie Księżny Jej Mci Matki mojej był mi opactwem, lecz wkonsolacyjach onego prawdziwym inigdy nie wygasłym był mi piekłem”35. Wroku 1745 doszło do rozwodu, aksiążę poślubił, tym razem bez poparcia matki, Magdalenę zCzapskich, córkę wojewody pomorskiego Piotra Czapskiego. Było to jedyne emocjonalnie liczące się dla księcia małżeństwo. Pierwsze lata pożycia układały się bardzo pomyślnie36. Małżonkowie słali do siebie czułe listy, aAnna zSanguszków Radziwiłłowa piekliła się, niewybrednie pisząc do syna: „Było po co żądać żony twojej, moje dziecię, do Boćków, żeby się teraz bawiła zkurwą Borotyńską, isłyszę, nierozerwalne kochanie, gdyż iurodziców mało co siedzi, co ojciec podobno iboleje ztego”37. Jednak po paru latach stosunki małżonków zaczęły się psuć iMagdalena, podobnie jak jej poprzedniczka, uciekła od księcia (1750), domagając się rozwodu, do którego ostatecznie doszło w1753roku. Książę był rozgoryczony takim obrotem sprawy icoraz bardziej pogrążał się wponurym nastroju. Tak pisał do księdza LudwikaI.Riaucoura w1752roku: „z głowy mi jednak wyniść nie może, chytrość niewieścia zktórą żona moja tyle lat ze mną żyjąc iść mogła, jak się teraz oświadcza. Czemu mniej wierzam by być mogło za mój afekt, którym miał do niej”38. Wroku 1755Hieronim po raz trzeci wstąpił wzwiązek małżeński, poślubiając Anielę (Angelikę) Miączyńską, córkę wojewody czernichowskiego Piotra Miączyńskiego iAntoniny Rzewuskiej, która wytrwała na dworze książęcym do śmierci Radziwiłła w1760roku. Hieronim nie pozostawił potomstwa.
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 5, 6.Po lewej: Hieronim Florian Radziwiłł (1715–1760); Po prawej: Aniela zMiączyńskich Radziwiłłowa (ok. 1731–1790) 

Prawie nic nie wiadomo oupodobaniach muzycznych kolejnych żon Hieronima Floriana. Ostatnia znich, Aniela zMiączyńskich Radziwiłłowa, nauki muzyki pobierała dopiero na mężowskim dworze. Jej nauczycielem miał być organista ikompozytor Mayer. Nie umiała też zdaje się dobrze tańczyć: „o tańcu francuskim, jak go mam tańcować nie umiawszy ido tego zapomniawszy”39. Podobnie jak książę, Aniela zMiączyńskich Radziwiłłowa szczególnie gustowała wmuzyce harfowej, wielokrotnie korzystając zusług przysyłanego jej harfisty, Johanna Baptista Hochbruckera40. 
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 7.Stefan Cybulski, Portret Anieli zMiączyńskich Radziwiłłowej, 1755 

Hieronim Florian zmarł gwałtownie 17 maja 1760roku wwieku zaledwie 45 lat. Początkowo podejrzewano otrucie, lecz nie odnaleziono śladów trucizny wjego ciele41. Książę został pochowany wnekropolii rodzinnej Radziwiłłów wNieświeżu. Wspaniałe uroczystości pogrzebowe, urządzone przez jego starszego brata Michała Kazimierza Radziwiłła, trwały tydzień – od 31 sierpnia do 7 września 1760roku. Wzięły wnich udział dwa zespoły muzyczne: Michała Kazimierza Radziwiłła „Rybeńko” imuzycy Hieronima Floriana Radziwiłła42.
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